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GAZETA WIEYSKA. 


‘Praca wszyst korawycięża. 


w Warszawie dnia 4. Kwietnia Roku 1817. 


O: przyczynach częstego pomoru by- 
dta = dee żdzewokadki kodowa- 
nia go dla uniknienia zarazy', rzecz 
wyięta z pisma P: Glotz przez To- 
'warzystwo Król. Warszawskie Przy 
zaciół nauk uwićńczonego: Z 


(Ciąg dalszy Nru 135.) - 


„Jadąc tylko w naszym kraiu, 
wszędzie w .każdym kącie znaydzie-. 


my przez całe lata. dzieci pasące by- 
dło; te bardzićy igraszkami zabawne. 
nie zważaią i nie znalą nawet oznaki 
poprzednicze chorób, swoich o tćm 
nie umieią uwiadomić gospodarzy, 
a ci zaięci dawnemi 
' 6pacznie zarad/aiąc. wszczętćy cho- 
zobie, przez wspólne pastwiska zara- 
żnią pograniczne gromady, te zno- 
wn inne, przez co się'coraz bardzićy 
szerzy choroba, ile że czasem 4 nie- 
kióre Dominiia nawet, dla obawy 


zamknięcia wsi taią rozszerzenie wia: 


w domości o zarazie, tak, iż gdy Rząd 
“o tém się dowiaduie, śrzodki do zata- 
mowania przedsięwzięte już są bezsku- 
tecznemi, i przy naylepszćy chęci 
nie może zaradzić temu nieszczęściu, 
„które nam takie przynosi klęski. 


à 
4 


przesądami, - 


Słusznie przeto wspólne pastwi. 


"ska graniczących «wsiów można na- 
zwać przyczyną prawdziwą porna- 
„żaiącą pomór bydła. | 


Niepomału i to. pomnaża choroby 
1 zarazy iż nasi gospodarze, bez ró- 
¿nicy (gdy iuż bydło wychodzi na 
detnie pastwisko) *wypędzaią oneż ; 
nie zważaią bynaymnićy na to, czy- 


li deszcze, «słoty lub'zimna dozwala- 
"Ją tego, nie razi często w wiosennćy 
porze zimne kiłkodniowe panu ące 
„deszcze , iako też'i w.czasie iesieni; 


stalą się przyczyną 'rozlieznych cho- 
rób gdy bydło przemoknione i prze- 
ziębione cały <dzień pod miepogo- 
dnćm niebem biedne swoie poży- 


'wienie poszukiwać musi, nieznay- 


duiąc nawet w nocy w'oborach tego 

schronienia i wygody, którćy po 

takich niewczasach potrze buie, ile że 
Złe. obory i nieczystość: 

Nie pomału się prze kładaią de: 
chorób i pommożenia pom: ru — Kto 
zna nasz kray, kto dokładnie zna 
okolice różne, (mie mówię ia tu 
o wszystkich wsiach w szczególno: 
i 4 
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ści, tylko w ogólności) musi zemną 
przyznać „iż w większćy daleko li- 
czbie obory dla bydła tak po niektó- 
'rych dworach, iako i u włościan 
w naybiednieyszym są stanie; w le- 
_cie przed muchami i robactwóm owe 
biedne bydlątka opędzić się mie mo- 
gą, a w zimie przez cały dzień i noc 
będąc uwiązane, nieznośne zimno 
wytrzymywać muszą. Sam to nieraz 
na moie oczy widziałem, iż w cza: 
sie zawieruch i zawiewów śnieżnych 
przez noc, rano gospodarz swe by- 


dlo w oborze nieiako szukać, iz pad 


śniegu nawianego- wydobywać mu- 
siał, — Mało iest takich osobliwie 
u włościan obór, którychby, balki 
drągami lub posową przyłożone by- 
ły, itylko sam dach i to leszcze zły, 
iest przykryciem dla bydła, które 
przy biednćy do tego ieszcze paszy 
przeięte nieznośnćm zimnem, tu 
1 owdzie bez dostatecznego napoiu 
eborować i iedno od drugiego zara- 
żać się musi. = 
Przydaymy do tego nieochędo- 
stwo iakie w tych biednych panuie 
obcrach, gdzie nietylko w zimie, 
lecz naybardzićy w lecie bydło bez 
ściełki w swym własnym gnoiu le- 
żeć musi; .w lecie bowiem osobliwie 
na tłustych i peżywnych pastwi- 
"skach zazwyczay bydło laxuie, a w 
naszych okolicach gdzie iuż koło Sgo 
Woyciecha wielu gospodarzy paszy, 
aż eóż dopiero slomy” do podesłania 
nie mai}, coraz bardzićy się gnóy 
i gnoiowka w oborze mnoży, i by. 


dlo na moc w tćy mokrości leżeć - 


musi. 
Czystość iednakowoż i ochędo- 


stwo iest wraz z zdrową paszą nay. 
pierwszą zasadą hodowania bydła, i 
podług zadawnionego lecz prawdzi- 
wego przysłowia, połową paszy. — 
Jak wielce ci sobie sami szkodzą 
(a tym sposobem naywiększ: część 
gospodarzy postępuie sobie) że na 
bydło swoie tak mało mają względu i 
baczności, iż na parę cali, czasem 


-swym własnym iest obwalone gno- 
idém. 


Nietrzeba mi się pewnie nad 
tym obszernie rozwodzić, bo glyb 
się tylko nasi gospodarze o tém prze- 
konać chcieli, iak wiele pory czyli 
otwory potowe do zdrowia bydląt 
słażą, gdyby chcieli o tém wiedzieć 
iż katary, frebry i często ieszcze 
gorsze choroby bydła z zatrzyma- 
nych ewaporacyi wynikają, unika- 
liby tego , iżby bydlęta ich w exkre. 
mentach swych leżały, które ża- 
dnym sposobem do zdrowia bydła, 
lecz tylko do zasłabnienia i chorob 
przykładać się muszą. : 
Przydaymy do tego wszystkiego 
mnićy baczny dozór nad bydłem, 
który w naszym kraiu panuiesdoday- 
my czasem długo trwaiące upały, któ- 
re się wśrzód lata często w słoty i zi- 


„mna odmieniaią, i na które nikt 


względu nie ma, lecz zawsze czy 


w naywiększe upały czyli waka RE 
o 


przykrzeysze słoty wypędzaią byd 

dla niedostatku paszy, a przeto. też 
wcale nad tćm się dziwić nie może- 
my, gdy zarazy czyli pomor na by- 
dło tak iest częsty, prawie mieustaią- 
cy, a co latkilka lub kilkanaście le- 
dwo nie wszystkie Prowincyije prze- 


, chodzący, ileże i niektóre dominiia 


zaniedbuią o wybuchłćy zarazie do- 


Ke 
pa. > 


nieść zwierzchności przyzwoitćy ; 
nayokropnieysze bowićm wypadki 
z małych często wynikaią przyczyn, 
które w początku zaraz umorzone, 
niepozwoliłyby się szerzyć złemu. 


ROZDIAŁ II. 


„Czemu podobne zarazy i wypa- 
- „dek bydła ani tak częsty» ani tak 
„powszechny, nie iest doświadeza- 
„nym w Anglii, Francyi i w Niem- 
„czech ? 


i FP 

- W saméy istocie , podobne zara- 
zy i wypadek bydła, ani tak częsty, 
ani tak powszechny nie iest w Anglii, 
Francyi iw Niemczech; nie uwierzy- 
liby podobno Anglicy, Francuzi lub 
Niemcy, ażebyśmy się tak z naszćm 
mieli obchodzić bydłem; zwróćmy 
tylko oczy na ich hodowanie bydła, 
a łatwo się przekonamy, dla iakich 
-przyczyn tam takie nie panuią zara- 
zy; tam albowiem wszędzie prawie, 
w oborach czy li stayniach hoduią by- 
dło, nie wyganiaią ie na pastwiska 
biedne i niepożywne; lecz dostarcza- 


jącą paszę w stayniach czystych tak ` 


. 


w lecić iako i w zimie utrzymywane 
zostaie. np. w okolicach Wóitrzburga; 
Bamberga; gdzie rok rocznie bydło 
na stayniach stoi, zdaie się, iż nie 


do obory, lecz do xiążęcćy stayni się. 


w chodzi. Obora czysto wewnątrz 
„wybielona, z oknami, iasna, małąca 
przegrody z tarcie dla każdego bydła 
osobne; stanowiska te są wybruko« 


r -WA 
wane, a za bydiem w $rzodku ryn- 


nh do odpływu nieczystości się znay- 
duie , żłoby częstokroć są 2 CIESANE- 
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go kamienia, w których pasza i le- 
pićy.i chłodniey się utrzymuie, nad 
temi znayduią Się drabki do zakłada- 
nia tak siana iakoikoniczyny. Bydło 
codziennie zgrzebłem i szczotką wła- 
śnie tak iak konie 'chędożone zostaie, 
z rana wytrząsaią słomę Z pod bydła, 
wymiataią stanowiska , i całą oborę 
wysypuią piaskiem. Za każdą razą 
gdy które bydło bobczy, wymiataią 
mierzwę i wyrzucaią z stayni, ieżeli 
się które bydło we dnie położy, tedy 
je natychmiast znowu chędożą, i co+ 


. dziennie mu ogony wymywaią. — 


Nad wieczorem ścielą znowu regular- 
nie bydłu: do dziesięeiu krów iestie- 
dna dziewczyna, Która to wszystko 
robi, lecz ta także w lecie paszą czy» 
li koniczynę dla tych dziesięciu krów 
zrzynać, do stayni przynieść, swoie 
krowy wydoić i wszelką do mleczy- 
wa należącą pracę wydołać musi. 
Wszędzie prawie w całych Niem- 
czech w Francyi i Anglii to ochędo- 
stwo, ta regularność, ten dozór , ta 
pieczołowitość i starunek około by- 
dła iest rzeczą zwyczayną, która nie 
omału do zdrowia bydła się przy» 
łada; niepowinno nam zatćm, to 
bydź zadziwieniem, iź przy takowećm 
hodowaniu podobne zarazy i wypa- 
dek bydła ani tak częsty, ani tak po- 


wszechny nie iest iak u nas. 


7 


Jeżeli bowiem tam które bydło za- 
choruie, natychmiast większą © nićm > 
maią pieczą, iak u nas, a „gdy isk 
już wspomniałem rok'rocznie bydło 
na oborach: stoi, zaraza żadnym spo- 
sobem tak szerzyć i rozinnażać się 
nie może, i zaraz w. początku swoim 
uśmierzona ZOStale. 


14* 


toś: 


'W innych Państwach n: p. w Me- 
klemburgii, i Danii gdy w Roku 1779 
zaraza na.bydłóo panowała, udanosię 
do szczepienia zarazy i przez ten spó. 
sób prawie wsżystko uratowano by. 
dło; h zaraza. od okolic wielu odda- 
loną i uśmierzoną została... 


diiwóy nie uwalnia zarazy, iak do- 
bre hodowanie bydła,. regularność 
tak. w. poieniu iako też w. paszeniu 
naywiększa: Nie' żałuią: tam: pracy 
swoićy.w doglądaniu, aby bydło na- 
łeżytą miało. wygodę.. Soli, która 


także iest istotną: częścią: koniecznie ' 


potrzebną dla utrzymania bydła przy. 


zdrowiu, dodawaią dostatkiem. zgo- 
ła wszelkich tych używają śrzodków, . 


które Koniecznie od każdego rozum- 
nego i dbałego gospodarza: użyte 
bydź powinny; prawda, iż ezasem 


zbytkuią.w różnych mieyscach, lecz: 
gdzież. zbytek się nie w krada,i tymgo- - 
spodarzom tego za złe w:ten czas mieć 
mię można ,. gdy i maiąqtek potemu i: 
upodobanie: w pięknóm'i dobranćm. 


bydle maig: Leez w. gospodarstwie 


a osobliwie w hodowaniu bydła, tćy. 


się trzeba trzymać drogi, którą w 


P ozdziałe IV, opiszę, uszczuplać by-. 
dłu: wygody i żywności należącey się- 


„tym zwierzętom, iest zwolna ie truć, 
iwprawiać w choroby, które w kró- 


tee w naturę zarażaiącą się przeista-. 


ezaią, 


ROZDZIAŁ IT: 


» Czyli ma Ukrainie i na: Woło-. 


„Szczyznie gdzie się bydło: w wiel. 


,„, kich taborach zawsze po stepach: 


»-hoduie, tak częste są zarazy i po- 


3 Lecz nie 
bardzi*y kraie powyższe odtakszko- 


smor na toż bydło,. iak w innych 
» prowincyiąch Polskii Litwy? 
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Hodowanie bydła iest bogactwem 
Ukrainy i Wołoszczyzny ,. nayzna-- 
cznićyszą: Prowincyj: tych gałęzią 
handlu; oraz nayupodobańszóm Za- 
trudnieniem' narodu tego skłonnego 
iuż z natury do pasierskiego a przy. 
tém: i próźniackiego: życia, jle że 
przyrodzenie samo przez swoią:szczo- 
dtość ,. wszystko tym prowincyiom 
udzieliło ,. co, do: utrzyman a wiel- 
kich i licznych stad, przy małćy lu: 
dności'kraiu iest potrzebnóm. 

, Lecz nie masz tam téy pieczoło: 
witości o bydło,. co w. innych kra- 
iach, nie masz tam tych korzyści 
przynoszących użytków, którychby 
się możńa z tego zrzódła spodziewać 
— Wszystko się: ieszcze w pierwia- 
stkowym stanie natury znayduie, a 
nawet robienie masła zdaje się wło- 
ścianom bydź zaprzykre-, ażeby się 
tém: dla: lepszego wydoskonalenia 
zatrudniać mieli. 

Prawda, iż bydło iest liczne i 
piękne, wielkie i tłuste; stada dniem 
inocą pasą się po niezmiernych i - 
okićm nieprzeyrzanych stepach, i 
w krótkim czasie przychodzą do do. ` 


„brćy tuszy, którą przez biedną zi. 


mową: paszę, przez zaniedbane 
w czasie zimy hodowanie, gdy z pa- 
stwisk do'wsiów spędzone zostaną, 
utraciły; gdzie przez mrożną zimę 
bez dachu, bez staien koło chała 

przebywać i same prawie z stćrtów 
tak zbożowych iako i siana i słomy 
swoie pożywienie poszukiwać mu- 


‘ha Ukrainie i | 
kszone bydźby mogły, gdyby tame- 


£ 


szą. — W dwo j nasób zyski z bydła 
ołoszczyznie powię- 


eni gospodarze przez pieczołowi- 


tsz hodowanie zimowe i obmyślenie 


ciepłych obór lepszą wygodę dali by- 
dłu, ile że i tam w czasie zimy ró- 


' wnièė iak u nas sg mrozy, à nawet 


w naywiçkszych latowych upałach 
wieczory i nocy bardzo są chłodne 
i przeymmujące. — W czasie- zimy 
"sierć ich naieżona, i ryk osobliwie 


po nocach w tęgie mrozy, którym 


powietrze przerażaią , postać ró- 


wie zgłodniała iak i nędzna, pobu-- 


dza każdego ,- cokolwiek czucia ma- 
iącego do litości, widząc niedolą tych 
cierpiących stworzeń, które za użyt- 


ki udzielane swym” niewdzięcznym: 
lepsząby mieć powinny wy.. 


panom; 


odę, i które: Stwórca przybliżaiąc * 


przez ośwoienie do ludzi; oddał wta- 


śnie w pieczą onym, aby przez pie-- 


lęgnowanie: lepsze, wynadgradzali 
tym niemowlętom korzyści.) użytki 
„które im przynoszą. ` < 

Lecz zaniedbanie to bydła zawi- 
'sło poniekąd od nsturalney dobroci 
którey gdyby tameczny gospodarz , 
tak jak my, potrzebował, zaisteby 
też lepszą staranność o'swolm bydle 
mieć musiał. 

Dopokąd kupy i stórty słomy, 
które tameczni gospodarze 2 omłotu 
ustawiaią, trwaią, dopotąd bydło 
w mich śwoićy szuka poży wności, Wy- 
rabia sobie w.słomie tey gniazdo, 
rogami tratuie większą połowę, ni- 
iszczy tę paszę która do żywności lê- 
go przeznaczoną była, matescię 


ziemi i obeyścia się bez mierzwy,. 
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niedostatku mierzwą: swoią się ży- 
wi,'a śniegiem'pragnienie gasić mu- 
si, ile że tam zgauśniałość włościan, 
nie daie tyle: sobie pracy s: aby w za- 
marżłych stoiących wodach: prze- 
remble poówycinać. 

Tak: biedne hodowanie zimowe 
bydła, okropne dla zdrowia onegoż 
ża sobą, pociąga skutki, i z tóy też 
przyczyny nieustaiący prawie pomor 


.ponuie.w tych prowincyiach w któ- ' 


rychby przy lepszym dózorze” przy 
dokładnieyszćy pieczołowitości prę- 
dzóy iak u nas z różnych” powódów 
oddalony: na zawsze bydź: mógł. 


ROZDZIAŁ IV. 
„Jakie: sposoby: koniecznie za- 
„prowadzić potrzeba w hodówaniu 
„bydła w- Połszcze, aby kray od 
„podobnych zaraz i pomóru nastę- 
„pnie zachować $: 


$. ECH 

Aby naszą oyczyznę następnie od 
podobnych zaraz i pomtoru zachować, 
trzeba koniecznie zaraz w pocżątko- 
wém: wychowaniu cieląt takowe 
wprowadzić hodówanie, któreby ie- 
w czasie doyrzałości czyniło zdro- 
wemi i czerstwemi; trzeba konie- 
cznie oddalić te wszystkie w gospo" 
darstwie zdróżności, które z naszćy 
pochodząc operei z owśy nie- 
czałości ku bydlętorwm; tak okropne 
dla mas przynoszą. Skutki; z tego 
więc powodu, nim do sposobów 
koniecznie dla oddalenia pomoru za- 
prowadzić pottzebnych | przystąpię, 
wprzód nięco © wychowaniu apie- 
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lęgnowaniu i paszeniu bydła w ogól- 
ności namienię. NSE 
i $. 12. > 
Każdego. gospodarza raypier. 
wszym bydź powinno zamiarem, 
aby dobre, zdrowe i użyteczne miał 
woły ji. mleczne doyne. krowy; oneż 
tak wychował,+aby w czasie doyrżało- 
ści swoiey tém były , czem bydź po- 
winńy ; lecz. aby' to w samćy istocie 
do skutku przyprowadzić, trzeba nie 
Jedno zważyć, i te przepisy zacho- 
wać, które następnie podaię. ` 


Stadnik czyli byk maypierwszym. 


w hodowaniu bydła iest przedinio- 
tóm. Maść czyli kolor sierści nic 
niestanowi, i od gustu:każdego go- 
spodarza zawisł, lecz głowa -iego 
bydź powinna krótka i okrągła, oczy 
piękne isklniące się, czoło szerokie, 
rogi długie i uszy długie i obwisłe, 
powinien także mieć kark mięsisty, 
szerokie piersi, grube biodra, mocne 


i krótkie nogi, oraz bydź pociągłego 


toku i prostego grzbietu, maiący ogon 
długi i wzrost dobry, a dopiero po 
skończonych trzech latach do krów 
użytym bydź powinien. 

„1 nie dłużćy iak do 10 lat użytym, 
późniey bowićm rozmnożenia są iuż 
mney czerstwe, a zatym „przynay- 
mniey do chowania, nie zdatne. To 
się ma io krowach rożumieć, starsze 
bowiem, lubo ieszcze zdatne bydź 
mogą, z tym wszystkim, do prac 
ciężkich» i nabiału mouiey są uży. 
teczne, a nawet i słaJszego zdio- 
wia; co liczne pilnych gospodarzy 
postrzeżenia stwierdziły. 

W wyborze cieląt wychować się 


re 


chować należ 


umaiących następuiące przepisy za- 
| y; od krów, które 
przy dobrćy paszy i na dobrem pa. 
stwisku chudo się trzymaią, lecz do- 
brze doią, iałoszki zóstawiać potrze- 
ba; od krów zaś w dobrćy tuszy Się 
trzymających i także dobrzć. doią- . 
cych, wóiki wychować trzeba. Na 
czas i porę roku wcale uważać nie 
nsleży, bo kto w tey mierze iako- 
weś czyni uwagii wybór, czasem do- 
bre cielęta przedaie, a biedne chowa. 

Dobra i dostarczaiąca paszą, jest 
tylko iedynym śrzodkićm nabycia do- 
brego bydła; kto cielęta w młodości - 
zanędzi, ten nigdy dobrych krów i 
wołów z nich spodziewać się nie może. 

Naylepićy zaraz ciele-w trzecim 
dniu po ocieleniu- od krowy do oso- 
bnéy grodzi w oborze, lub staienki 
odsadzić, i trzy razy tylko, to iest: 
rano, w poludnie i na wieczór do 
krowy do nessania wypuścić ; cielę- 
ta w tćy grodzi, powinny mieć ko- 
rytka do obroczku i drabeczki do 
zakiadania siana, oraz statek lub na- 
czynię iakie do picia, zawczasu uczą 
się tym sposobem ieść ipić, a woda 
cokolwiek osłona do picia, wzrosto- 
wi izdrowiuich pomaga; przez siedm 
niedziel wypuszeżaiąc ie codziennie 
do krowy trzy razy, nauczą się ieść 
i pić, a będąc ma początku ósmego 
tygodnia odsadzone, iuż tak nie tę- 
sknią bez matki, bo sposób w Nie- 
mczech używany, gdzie cielęta zaraz 
po ocieleniu odsadzone mlekiem i 
zupkami karmione zostaią , lubo iest 
stosowny i do naszego kraiu, lecz 
żadnym sposobem tak prędko w pro- 
wadżonym nie zostanie, ile że nasi 


< 


włościanie» 1 1 
bią, co cokolwiek pracy kosztuie. 
Gdy pora czasu W Maiu lub. Czer- 


* weu dozwala, a trawniki lub pastwi- 


ska do tego 84 zdatne, można ie Wy- 
uszczać na paszę zieloną , lecz za- 


wsze radzę, aby rano i na noc obro- 


czek suchy i siano miały założone; 
bo słabe żołądki tych cieląt nie zmao* 


nasłóy odmiany paszy suchćy na: 
są nagléy. odmiany paszy wasze | 


zieloną , lub przeciwnie. ! i 
cielęta do dalszego chowania prze” 


znaczone, Mie powinny używać 


traw. na pê stewnikach chociaż by mia. 
ły i suchą paszę. Doświadczenia sła- 


wnego Abbé Christ, aż nadto prze- 
konały że do roku czasu cielętom, 
w wszelki sposób traw świeżych za- 
braniać należy iakoż ledwie nie po- 


wszechna świeżych traw własność - 


jest, zrządzać lazewanie „które nie 
może iak pierwiastkowe siły do roz- 
rastania się potrzebne osłabiać , 
przez co albo długo zostają nędznemi 
za nim do sił potrzebnych powraca- 


ią a przeto stalą się przysposobione- 


mi do różnych chorób nawet iprzy= 
ięcia nader łatwego zarazy. Trzeba 


zatym do chowania cielętom podosta- ` 
 tkiem dawać paszy; 


w miernem 
utrzymywać cieple aby przez te spo- 
soby , wzrostu i siły nobrały. Tak 
chowane z młodu cielęta>. wcaleby in- 
ną rasę by dła przy sposobiały; ważną 
jest zatym rzeczą sposób ten zapro- 
wadzić. - 


Czystość iest także naypierwszym 
przedmiotem w wychowaniu cieląt 


„powinny codzien mieć czyste posła- 


nie, gdyż w przeciwnym razie lisza- 


` nie bardzo ieszcze to lu; 


zi 
ie dostawaią, a te nędząc cielęta wiel- 
ką liczbę onychże gubią, | 
Z dobrych, zdrowych i dostate- 
cznie żywionych cieląt, pięknego się 
łatwo każdy gospodarz doqhowa by- 
dła, a to maiąc, gdy tylko następu- 
iące zachowa przepisy , łatwo pomo- 


runy a przez to uszkodzenia uniknąć 


może, ile że u nas nayczęścićy z nas 
samych zguba; chcąc przeto nastę- 


pnie od nas to złe oddalić, konie- 


cznie w hodowaniu naszego bydłain- 


nym powinniśmy postąpić sposobem, 


aiako w Rozdziale I. przyczyny opi- 
sałem które to złe do nas sprowadza- 
iy; tak te same znowu przejść mu- 
szę , abym okazał, iż za usunięciem 


onychże, i ta nieszczęśliwość od nas 
- odstąpi. j 


> i g. 15. ` 

- Zawsze przed wypędzeniem by- 
dła w wiósennćy, latowćy lub ie- 
siennćy porze, sucha pasza, czyli 
to siano, iara słoma , lub sieczka by- 
dłu rozdana bydź powinna. 
śrzodek'w cehodowaniu nieżliczone za 
sobą pociąga dla bydła korzyści imo* 
żna go śmiele za naypierwsze zrzódło 


do utrzymania przyczerstwćm zdro-. 


wiu, bydła położyć.  Zamnożenie' 


w siły przyzwoite przez te śrzodki, ` 


czyni chowane bydło z młodu daleko 
mocnieyszem i trwalszćóm, zatym i 
mnićy sposobnćm do chorób, i zdol. 
nóm do przezwyciężenia ich, przez 
zgeomadzone pierwiastkowych sił 
zapłodzenie: bo będąc iakem iuż 
w Rozdziale I. ©. 2- namienił, przez 
zimę przyzwyczalone do ciągłóy su= 
chćy paszy, wielką cierpieć musi od- 


Ten. 


edi 


BZ 
miang w .całey swoićy konstytucyi 
ciała, gdy nagle usunięta mu zosta- 
nie ta pożywność , „do którey -żołą- 
dek był przyzwyczajony; lecz u nas 
na to wcale nie zważaią, a drugi na- 
wet gospodarz niewie, 'wiele.mukop 


słomy i wozów siana do wyzimowa- : 


nia iego inwentarza potrzeba. 
Aby przeto zapobiedz temu złe- 
mu; aby łatwo każdy. mógł iednym 


rzutem oka, obrachować sobie, ile 


mu na wyżywienie tak zimowe), ia- 
ko też na paszą ranną przed 'w$pę-* 
dzeńićm bydła w ¿czasie letnim na 


trawę przez cały „rok potrzeba; kła. 


dę „niżey „ułożony .obrachunek , po- 


` diug którego, łatwo w proporcji ilo- 


ści bydła» 'licżbę. wydostarczalącą 


aszy „i słańska wy rachować możną. 


Rzecz ta maywiększóy -w gospodar- 
"stwie jest godna uwągi, bo zazwy- 
czay nasi gospodarze nie zważaią na 
to , .często na schyłku zimy w wielu 
mieysach na paszy zbywa; 'z Sąsie- 
dzkich stron brakującą. sprowadzaią 


paszę , i biednie., gdzieby naylepićy 


paść bydło potrzeba, dożywiają, do- 
pokąd'tylko na ieszcze biednieyszą 
nie mogą wypędzić”trawę. Lepiey 
zawsze mniey chować bydła, liczbę 
większą, któróy wyżywić nie można, 
a która potóm siętylko staie począt 


kićm i łupóm pomoru. Kto podług - 


przyłączonóy: Tabeli, „obrachowa- 
wszy swóy Sprzęt źniwowy , :po- 
miarkuie, iż mu trudno wyzimo- 
wać bydło, i słomy oraz siana tyle 
niedostaie, aby mógł przez ciąg całe- 


ay Ena KE Wo2.p.kon, 
SARE 


„go lata w każdym poranku swoie by. 


dło. przed wypędzeniem suclią zaśilić 
i zamochić paszą, ten niech sprzeda 


zbyteczną liczbę onegoż, lub zakii- 
„pieniem, wczesnóćm słomy: lub siana 
;zaradza 0 tém, aby. podług przepisu 
„mojego mógł swe hodować bydło ; 


iest bowiem-ieden z nayskuteezniey- 
szych .śrzodków , 'odd;lenia od .nas 


„.pomoru , gdy bydło ciągle osobliwie 
na wiosnę.i iesien na ,czczo „nie wy» 


chodzi z obory, a iak nayłatwiey kas 
żdy to uskuteczni, gdy po źniwach. 


-„obrachowawszy podług tćy Tabelli 
swóy urodzay, utrzyma tyle bydła, 
dle mu wyżywić .dozwoli sprzęt ka. 
„Łdo foczny. ŚM a 


TABELLA 


Wy kazuigca ilość paszy dostateczny, 
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Gatunek `bydlajOzimina| Jara, | Siano. 


„Słoma. Słoma. 


"Dla 1. wołu ro- 
bocznego. 


Dł 1: krowy 8 
„doynćy hib 
iałowey, 5|—| 5 |- ) 
«Dla 2. sztuki ; : ; a 
rocznego lub 
dwóch 'letnie-| - PE e) 


Dalszy cigg w następuiącym Nrze, 
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